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WODOCIĄG REGULICKI. 
Studyum porównawcze, 
napisał 
Roman Jngarden, 
e. k. inżynier i delegat Tow. techn. krak. do Komisyi wodociągowej. 


SZ: 


(Ciąg dalszy). 


W początku czerwca r. 1890 odbyłem z technicznymi 
członkami komisyi wodociągowej i z prof. Dr. Do- 
mańskim podróż do Regulie, a to w celu poznania tak 
terenu wzdłuż trasy, jak i źródeł samych. Że skorzystałem 
przy tem ze sposobności i przypatrzyłem się pomia- 
rowi wydajności źródeł reguliekich, rozumie się samo 
przez się. W jednym i drugim względzie nasunęły mi 
się pewne uwagi, które poniżej przytaczam. 

| „Otóż eo do trasy przekonałem się, o ile to przy ta- 

kiej wycieczce jest możliwem, że moje wątpliwości co 
do racyonalnego wyboru jej kierunku uzasadnione były 
w całej pełni. Postanowiłem zatem obmyśleć trase do- 
godniejszą, któraby celowi lepiej odpowiadała, a fo i na 
podstawie spostrzeżeń w terenie i specyalnych map 
sztabu generalnego. Pracy tej dokonałem wspólnie z 
c.k. radeą bud. p. J. Matulą i inżynierem p. Kołodziej- 
skim, a to jeszcze przed przybyciem p. Salbacha do 
Krakowa. 

Trasa przez nas oznaczona biegnie od źródeł w Re- 
gulicach wzdłuż doliny Regułki, aż do połączenia się 
tejże z potokiem Bródełka; następnie zwraca się doliną 
tegoż potoku i łączy z pierwotną trasą w miejscu bramy 
skalistej, przed sztolnią pod górą Brodła. Ztąd aż do Li- 
szek zatrzymuje trasa w ogólności położenie nadane jej 
w projekcie generalnym; bowiem sztolni pod Brodłą 
z powodu konfiguracyi terenu ominąć nie można. 


Od Łiszek począwszy zwraca się trasa ku gościńeowi 
krajowemu, przekracza go przed miasteczkiem od strony 
Krakowa, przechodzi doliną Sanki w dolinę Wisły w Bie- 
lanach, a następnie biegnie doliną tą wzdłuż gościńca 
krajowego nie daleko folwarku na Zwierzyńcu i zwraca 
się wreszcie wprost ku górze św. Bronisławy na Sikornik, 
gdzie według projektu dotychczasowego słusznie ozna- 
czono miejsce zbiornika głównego. 

Trasa właśnie naszkicowana jest w prawdzie o 1,5 
do 2,0 km. dłuższą niż pierwotna, ma jednak tę 
zaletę, iż od Regulice aż do sztolni pod Brodłą, nastę- 
pnie od Liszek aż do Zwierzyńca, omija wszystkie 
silniejsze załamania niwelety tak, że po należytem prze- 
studyowaniua terenu budowa wykonać się da w lago- 
dnych nachyleniach i bardzo mało wymagać będzie 
upustów i wentyli powietrznych. — Rzecz bez wątpienia 
dla przepływu wody i dla konserwacyi rurociągu bardzo 
korzystna. 

Tyle co do genezy nowej trasy. 

Wiełkie wprawdzie powstało zdziwienie, kiedy jeszcze 
przed przybyciem p. Salbacha pełnej komisyi wodocią- 
gowej przedstawiłem konieczną potrzebę zmiany większej 
części pierwotnej trasy, nie mniejsze jednak było pó- 
źniej moje zadowolenie, skoro p. Salbach na przedsta- 
wione mu w kwestyonaryuszu zapytania, odnoszące się 
między innemi także do nowej trasy, w odpowiedziach 
swoich takową nietylko w zupełności zaaprobował, lecz 
nawet zalety jej w porównaniu z trasą pierwotną przed 
pełną komisyą wodociągową słowem i rysunkiem pod- 
nosił i uzasadniał. Kwestyonaryusz ten znajduje się 
w aktach komisyi wodociągowej. 

Jak już nadmieniłem, badałem w Regulicach także 
sposób mierzenia wydajności źródeł. Mając, jako hy- 
drotechnik, z urzędu i zamiłowania od lat kilku 
z hydrometryą (pomiarem chyżości i ilości wody) nie- 
jednokrotnie do czynienia, czuję się uprawnionym do 
wypowiedzenia swego zdania w tym kierunku. Do obo- 
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wiązku zaś tego poczuwam się tembardziej, ile że rzecz tę 
omawiało nietylko Towarzystwo techniczne na swoich zgro- 
madzeniach, lecz także była ona przedmiotem żywych 
rozpraw w Radzie miejskiej, a mianowicie jeszcze przed 
powzięciem nadmienionej, już stanowczej uchwały z dnia 
Il lipca 1889. 

Nie mając zamiaru opisywać szczegółowo sposobu mie- 
rzenia, odsełam w tym względzie do rozprawy mego po- 
przednika w komisyi wodociągowej prof. Bortnika, który 
w pracy swojej „Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa“, 
(str. 24—33) rzecz tę opisał dokładnie. Podobnie znaleść 
można ten opis i w oficjalnem sprawozdaniu komisyi 
wodociągowej „Zdanie sprawy ete.“ prof. Dr. Domańskiego. 

Otóż cheąc należycie ocenić wartość pomiarów wy- 
dajności źródeł regulickich, jak niemniej i sposobu do- 
konywania tego,” należy zdać sobie przedewszystkiem 
sprawę o zamierzonym celu tych pomiarów. Mógł on 
być podwójny. Mogło się mianowicie rozchodzić albo 
o oznaczenie obfitości wody, na jaką w pewnej porze 
roku wodociąg na pewne liczyć może, a więc o ozna- 
czenie prawdopodobnego największego i najmniejszego 
wypływu, albo też o uzyskanie oprócz tego pewnych, na 
ścisłych pomiarach, a więc na doświadczeniu opartych 
dat, z którychby można wnioskować, czy źródła są 
stałe i czy przypadkiem nie objawiają dążności do za- 
nikania. 

Do osiągnięcia celu pierwszego sposób dotąd pra- 
ktykowany wystarczy zupełnie, bowiem różnica kilkndzie- 
sięciu metrów sześciennych nie odgrywa tu żadnej roli. 
W tym też kierunku Radca miejski prof. Dr. Domański 
i znawcy, na których on się — nie wymieniając atoli nazwis- 
ka— w czasie rozpraw w Radzie miejskiej przed uchwa- 
leniem budowy wodociągu regulickiego powoływał, słusz- 
ność mają zupelną twierdząc, że wykonywane pomiary wy- 
dajności wody w Regulicach eelowi odpowiadają. 

Nie przecząc temu wcale, twierdzę nawet zgodnie 
z prof. Bartnikiem, że dokonywane dotąd w Regaulicach 
pomiary do tego celu są za dobre, w każdym zaś 
razie za kosztowne i za drobiazgowe, skoro aż przez lat 
kilka z rzędu (od r. 1885) codziennie przepływ wody 
mierzono. Wystarczało bowiem dokonywanie pomiaru 
wydajności źródeł w pewnych okresach w każdej porze 
roku, jakoteż po większych lub dłużej trwających opa- 
dach atmosferycznych, ażeby sobie zdać sprawę z prze- 
pływu wody w rozmaitych chwilach. 

Osiągnięcie jednak celu w tym jedynie kierunku 
zadowolićby mogło tylko przy źródłach bardzo obfi- 
tych, pokrywających kilkakrotnie potrzeby miasta, a nade- 
wszystko przy źródłach, zupełnie pewnych eo do 
stałości. Ponieważ jednak żródła regulickie zbyt 
obfitemi nie są, zaś pod względem stałości i pewności 
brak dowodów niezbitych, to też pomiary wydajności nie 


tyle zapewne pierwszy, jak raczej drugi cel miały na 
oku. Żadnej dla mnie nie ma wątpliwości, że komisya 
wodociągowa z tego właśnie stanowiska na kwestyą po- 
miarów wydajności zapatrywała się, urządzając obser- 
wacye codzienne i nielicząc się wcale z kosztami, jakie 
pomiary te, tak ze względu na odszkodowanie młynarzy, 
jak i wynagrodzenie p. Kirschnera, spowodować musiały. 
Prof. Dr. Szajnocha zresztą w orzeczeniu swem, umie- 
szczonem w urzędowej publikacyi „Zdanie sprawy ete.“ 
pod lit. D na str. 135 i 186, o celu tym wyraźnie mówi, 
podnosząc zalety stosowanego sposobu mierzenia. 

Nie nlega najmniejszej wątpliwości, że pomiary, je- 
żeli dostarczać mają naukowej podstawy do rozwiązania 
arcyważnej kwestyi, czy i o ile żródła są stałe lub też 
czy i o ile zdradzaja dążności do zanikania, wykonywać 
należy jak najskrupulatniej i za pomocą jak najdokła- 
dniejszych przyrządów. Uwzględnić przy tem wypada 
wszelkie wskazówki, na jakie naukę stać, ażeby nieu- 
niknione błędy obserwacyjne obniżyć do minimum. 

Że temu wszystkiemu pomiary wydajności źródeł 
w Regulicach nie czynią zadość, wykazał to prof. Bor- 
tnik dobitnie w swej rozprawie wyżej powołanej. Na 
uwagi w pracy tej w tym kierunku wypowiedziane, każdy 
nieuprzedzony pisać się musi najzupełniej. Trudno bo- 
wiem, ażeby nieobeznany nawet z nauką hydrotechniki, 
jeżeli tylko na rzecz patrzy zdrowo, nie ocenił, że po- 
miary — których wynik zależy od tylu najróżnorodniej- 
szych, a nieuniknionych błędów obserwacyjnych zwią- 
zanych z odczytywaniem stanu wody w zbiorniku, 
z oznaczaniem czasu potrzebnego do napełnienia tegoż, 
wynikających wreszcie z większej lub mniejszej nie- 
szczelności zbiornika drewnianego 0 mnóstwie szpar 
i dziur, — bezwarunkowo nie mogą być ścisłą podstawą 
orzekania o stałości źródeł. Gdyby zaś kto utrzymywał, 
że błędy przed chwilą scharakteryzowane są bez znaczenia 
a więe i na wynik pomiaru nie wiele wpłyną, niech 
zważy, że każdy w krótkim czasie pomiaru popełniony 
błąd reprezentuje w ciągu całej doby, tj. 24 godzin, 
cyfrę absolutną, kilkaset razy większą. 

Przypuśćmy dla przykładu, że przed rozpoczęciem 
pomiara wysokość słupa wodnego w zbiorniku mierzy 
0,15 m. Do napełnienia całego zbiornika o objętości 86 
metrów sześciennych do wysokości 1 metra potrzeba 
wtedy 30,6 metrów sześciennych wody. Przyjmując cało- 
dzienną wydajność źródeł w okrągłej cyfrze 7000 metr. 
sześć., znachodzimy przypływ w sekundzie 0:081 m czyli 
81 litrów. Ponieważ cały dzień liczy 86400 sekund, 
to do napełnienia zbiornika do wysokości 1.0 m potrzeba 
377 sekund czyli 6 minut 17 sekund. 

Przypuszczamy teraz, że wykonywujący pomiar po- 
pełnia następujące błędy obserwacyjne: 

1) Przy odezytywaniu początkowej wysokości słupa 


55 


wody wa 1:5 cm., końcowej zaś 1 centymetr; są to 
cyfry , których wobec paralaksy i silnego falowania wody 
w OB nikt nie nazwie przesadzonemi. 

7 =T2y oznaczaniu czasu, potrzebnego do napełnienia 
zbiornika, tak na początku, jak i na końcu obserwacyi 
po 9 sekund. Przypnszczenie to wcale uzasadnione z uwagi, 
że ta sama osoba równocześnie patrzeć musi i na skalę 
pływaka, dalej na zegarek, a wreszcie przy rozpoczęciu 
obserwacyi pochwycić jeszcze chwilę zamknięcia zastawki 
ku młynówce — a uzasadnione tembardziej, jeżeliby zamiast 
ćlironoskopem, posługiwano się zwykłym zegarkiem kie- 
szonkowym. Przyjmując wreszcie niewykluczony przecież 
wypadek najgorszy, że się błędy te wszystkie sumują, 
dochodzimy do następującego obliezenia wielkości błędu 
jednego pomiaru: 

Różnica 25 em. w odczytaniu wysokości 

reprezentuje przy 560 m? powierzchni 

zbiornika ilość wody . - 900,0 litr. 
3X 5=10 sekund błędu w obserwacyi czasu 

odpowiadają przy przypływie 81 lit. na 

sekundere „ań -b iii . 810,0 litr. 
wynosi zatem caly błąd jednej obserwacyi 1710,0 litr. 

czyli 1,71 m$. 

Ponieważ atoli błąd ten popełniono w przeciągu 377 
sekund, toż wobec 86400 sekund w calej dobie powię- 
ksza się on w ciągu 24 godzin 229 razy; przedstawia 
zatem absolutną cyfrę 391,6 m5, tj. 5:69, calego na 
7000,0 m? przyjętego dopływu dziennego. 

Błąd powyższy przy różnych pomiarach wystąpić 
niezawodnie może tak w kierunku dodatnim, jak i uje- 
mnym; błędy prawdopodobne obracają się zatem w gra- 
nicach + 5:69, i — 5:6%,. Dodać do tego jeszcze na- 
leży, iż przy powyższem obliczaniu nie uwzględniłem 
wcale niedokładności pomiaru, spowodowanej z jednej 
strony ubytkiem wody, uchodzącej podczas obserwacyi 
szparami zbiornika, jak niemniej z drugiej, zamykaniem 
I uszczelnianiem zastawki zbiornika. 

O ostatniej tej niedokładności twierdzą wprawdzie 
Pr. Prof. Dr. Domański i Dr. Szajnocha, że znaczy ona 
nie wiele, i raczej na korzyść wodociągu przemawia, 
gdyż wlaściwie źródła więcej wydają wody, niż pomiary 
wykazują. Otóż zapatrywanie to słusznem byłoby wtedy 
tylko, gdyby się rozchodziło jedynie o oznaczenie wy- 
dajności źródeł. Skoro zaś pomiary służyć mają do zba- 
dania stałości i pewności źródeł, a więc do badań ściśle 
naukowych i niezmiernie w zasadzie samej doniosłych, 
nie może nam być obojętnem, czy skutkiem raz większej, 
innym razem mniejszej nieszczelności zbiornika, raz więcej, 
drugi raz mniej wody uchodzi. Wyniki bowiem, na ta- 
kich podstawach otrzymane, powstały w niejednakich 
W arunkach, opierają się na niepochwytnych założeniach, nie 
są zatem równomiernej wartości i nie dają przeto 


podstawy do ścisłego ich między sobą porównywania. 

Ta różnorodność i nierównomierność błędów 
obserwacyjnych jest właśnie powodem, że pomiary dotąd 
wykonywane nie mają — jak to prof. Bortnik słusznie za- 
uważył — żadnej naukowej wartości, i że takowe wcale 
nie rozjaśniają właściwego charakteru źródeł i ich wła- 
sności. Že posługiwano się przez lat tyle tego rodzaju 
pomiarami -— które mając na celu skonstatowanie stałości 
i pewności Źródeł, posiadają tem samem obok cechy 
czysto naukowej także pierwszorzędną doniosłość prakty- 
czną, rzecz wprost rozstrzygającą zrozumieć w istocie 
trudno. Czy zaś mężowie nauki, profesorowie Dr. Do- 
mański i Dr. Szajnocha, osłaniając powagą swą twier- 
dzenie, że pomiary są dobre i celowi odpowiadają, przy- 
służą się naszemu miastu, o tem nie cheę orzekać. 

Tłómaczenie zaś takiego sposobu pomiarów tem, iż 
latwo go każdy zrozumie, że więc i Radca miejski — nie 
znający się na sposobach mierzenia ilości wody — naocznie 
o obfitości żródeł przekonać się może, widząc napełnia- 
jący się szybko zbiornik, nie może usprawiedliwić nie- 
właściwego przeprowadzania kosztownych pomiarów przez 
lat kilka. Tłómaczenie to tem bardziej nie na miejscu, 
że chodziło o cel nad wyraz poważny, tj. o charakter 
źródeł samych, a więc — że tak rzekę -— o duszę ca- 
lego zamierzonego wodociągu. 

Przejść teraz wypada do sposobu mierzenia ilości 
wody, jak go podaje nauka; jest nim przewał. 

Dla uzyskania wyników pomiaru równomier- 
nej wartości chwyta się odpływ źródeł w długości 
kiika metrów korytem regularnem z betonu i urządza 
po stronie odpływu koryta przewał, bądź z żelaza, bądź 
z betonu, o ściśle oznaczonych wymiarach i w takiej 
od źródeł odległości, ażeby cofka spiętrzonej wody nie 
dochodziła do wylotu tychże. Następnie umieszcza się 
we wodzie pływak ze sztahką pionową, zaopatrzoną 
u góry przyrządem do pisania. Przyrząd teń wykreśla 
samodzielnie każdą zmianę wysokości zwierciadła wody 
nad przewałem, zmianę spowodowaną większym lub 
mniejszym odpływem wody ze źródeł, Wykreślenia zaś 
tego dokonuje przyrząd ów na kartce papieru, przesu- 
wającego się jednostajną chyżością za pomocą aparatu 
zegarowego, który po każdorazowem nakręceniu działa 
przez 8 dni lub i dlużej. 

Pływak ten, tak jak i przyrząd zegarowy mieścić się 
musi — jak to zresztą samo przez się się rozumie — w do- 
brze zamkniętej komorze. Cała zaś czynność pomiarowa 
polega na tem, ażeby co 8 dni — względnie i w dłuż- 
szych odstępach — komorę otwierać, kartkę z nakreśło- 
nym diagramem wyjmować, czystą zakładać, a wkońcu 
nakręcić przyrząd zegarowy. 

Całe opisane wyżej urządzenie kosztowałoby zale- 
dwie tyle, eo dotąd w jednym roku wydawano na 


pomiary. Wyniki zaś osiągnięte miałyby tę bardzo ważną 
zaletę, że diagramy, przedstawiając zmianą wysokości zwier- 
ciadła wody nawet w dziesiętnych milimetra, byłyby au- 
tentycznymi dokumentami, nie ulegającymi 
żadnym jakimkolwiekbądź poprawkom. Gdyby 
pomiary wydajności źródeł regulickich odbywały się były 
w tym porządku, imianoby dotychczas nietylko wyniki 
ilościowe bezwarunkowo dokładniejsze — najnowsze bo- 
wiem wzory hydrotechniczne) podają przepływ przewałem 
prawie w rzeczywistej objętości (zaledwie 0:5—19/, ro- 
żnicy), — lecz co najważniejsza wyniki te byłyby rów no- 
rzędne co do swej wartości tj. albo wszystkie cokol- 
wiek za wielkie lub też wszystkie cokolwiek 
za małe; byłaby: więc i podstawa do orzekania 
ostałości źródeł. Że miasto obok tego zaoszczędziłoby 
było znaczne kwoty, wydawane dotąd co roku bez ko- 
rzyści, nadmienia się tu tylko mimochodem. 

Twierdzenie zaś prof. Dra Szajnochy, jakoby po- 
miar przewałem bardziej był zawiły?) od operowania ze 
zbiornikiem, jest mylne i dowodzi tylko nie należytej 
znajomości sprawy. Pomiar ten bowiem przeciwnie 
o wiele jest prostszy, gdyż obserwowania domaga się 
jeden tylko czynnik tj. wysokość zwierciadła wody, tę 
zaś czynność wykonuje z wszelką dokładnością i jak 
najsumienniej przyrząd opisany. 

Z nakreślonej przez ten aparat linii krzywej, potrafi 
znający rzecz inżynier z całą łatwością oznaczyć obfitość 
przepływającej nad danym przewałem wody, a więc 
i wydajność źródeł w jakimkolwiek okresie czasu. Po- 
trzebuje on do tego tylko śledzić — choćby od milimetra 
do milimetra — bieg scharakteryzowanej powyżej linii 
krzywej, uwidoczniający zmienną wysokość zwierciadła 
wody, i za pośrednictwem ścisłych wzorów  teorety- 
cznych obliczyć raz na zawsze objętość przepływu 
dla danego przewału, odpowiadającą poszczególnym punk- 
tom tejże krzywej od najniższego do najwyższego stanu 
zwierciadła. Otrzymane wyniki albo zestawi w urządzonej 
stosownie tabeli albo też uzmysłowi je graficznie w krzy- 
wej objętości przepływu. Za pośrednictwem tych 
raz na zawsze ważnych danych, otrzymuje się następnie 
bez wszelkiego dalszego liczenia objętość wody 
dła jakiegokolwiek punktu grafikonu, który wykreślił 
aparat; albo przez proste odczytanie dotyczącej cyfry 
z tabeli lub też zwykłe zmierzenie cyrklem wypadającej 
wysokości. 

Zbiornik mniej więcej do przewału w takim samym 

1) Hydrodynamik. Entwieklung neuer genauer Formeln 
zur Berechnung der Wasserabflussnengen bei Ueberfallwehren, 
Grundschleussen, Schiitzenófinungen ete. von Gustav Ritter v. Wex 


kk. Hofrath etc. ete. Leipzig, Verlag W. Engelmann 1888, 
2) zob. „Zdanie sprawy i t. d.“ z r. 1889, 


zostaje stosunku, co n. p. śródwaga do nowoczesnego 
instrumentu niwelacyjnego. Pierwszy bowiem z tych 
przyrządów tak w urządzeniu prosty, że każdy go zro- 
zumie, a nawet murarz robić nim potrafi; podczas gdy 
drugim, choć zawilszym co do konstrukcyi, opero 
wać może tylko rutynowany inżynier. Lecz i dokładność 
osiągnięta, i wartość pracy zostają w tym samym sto= 
sunku, co wiedza murarza i inżyniera. 

W pierwszych dniach lipca r. 1890 przybył do 
Krakowa radca budownietwa p. Salbach z Drezdna, za- 
wezwany w charakterze eksperta. Przygotował więc dla 
niego c. k. radca budownictwa p. Matula, wspólnie ze 
mną i z inżynierem p. Kołodziejskim, wspomniany już 
kwestyonaryusz, poczem odbyliśmy z nim i z referentem 
prot. Dr. Domańskim podróż wzdłuż trasy do Regaulic. 

Tak w czasie podróży samej, jak i na miejscu otrzy- 
mywał p. Salbach wszelkie pożądane wyjaśnienia, oczy- 
wiście w miarę materyału technicznego, będącego do 
dyspozycyi. W Regulicach samych wykonano w obecności 
p. Salbacha pomiar wydajności źródeł, który to pomiar 
pierwotnością swoją nie małe u niego wywołał zdzi- 
wienie. 

Dnia następnego omawiano jeszeze niektóre punkta 
projektu, poczem po popołudniu radca Salbach zapatry- 
wania swoje na projektowany wodociąg ustnie przedsta- 
wił na posiedzeniu pełnej komisyi. 

Posiedzenie to było dla techników komisyi nader 
zajmującem. Mieliśmy bowiem to zadosyćuczynienie, że 
p. Salbach — którego kompetencyi jako człowieka nauki 
i wielkiej praktyki w dziedzinie budowy wodociągów 
nikt zaprzeczyć nie może, — w dłuższem przemówieniu 
wyłuszezył swe w tej sprawie zapatrywania, które jota 
w jotę zgadzają się z twierdzeniami naszemi, głoszonemi 
daremnie od lat tylu. 

Spisuje się wprawdzie z posiedzeń komisyi wodo- 
ciągowej protokóły, mimo to z uwagi że „verba volant, 
seripta manent*, uznaliśmy za stosowne zażądać od p. 
Salbacha orzeczenia na piśmie. Orzeczenie też takie pan 
Salbach później z Drezdna nadesłał; znajduje się ono 
wraz z naszym kwestyonaryuszem w aktach komisyi. 

Sądzę, że zbytecznem nie będzie najważniejsze przy- 
najmniej punkta tego orzeczenia poniżej streścić. Po- 
wiada tedy p. Salbach: 

1. Źródła regulickie dla tego tylko nadają się do 
wodociągu krakowskiego, ponieważ od lat wielu utrwa- 


liło się w mieście szczególne upodobanie — (eine be- 
sondere Vorliebe) w tych źródłach. Należy jednak pa- 
miętać, 


2. że woda źródeł regulickich zaledwie na dzisiejsze 
potrzeby miasta wystarcza, że skutkiem tego niezadługo 
będzie miasto musiało postarać się o zasilenie wodociągu 
regulickiego wodą z źródeł inuych n. p. czatkowiekich 
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3. że źródła regulickie mogą bardzo łatwo uledz 
zanieczyszczeniu, 

4. że źródła te Są niepewne, gdyż wytryskają pod 
znacznem ciśnieniem. Zwierciadło zatem zbiornika zao- 
patrującego źródła leży w poziomie wysokim. Zachodzi 
przeto nzasadniona obawa, że skoro szczeliny istniejące — 
któremi woda wytryska — przy uchwyceniu zródeł 
rozszerzą się, większa masa wody odpłynie. Zwierciadło 
zbiornika obniży się przeto, skutkiem tego zmniejszy się 
1 ciśnienie, a źródła na przyszłość naturalnie w pewnych 
okresach mniej wody wydawać będą. Zapobiedz tej nie- 
bezpiecznej eweutnalności zdoła tylko jak najwieksza oglę- 
dność, ostrożność i znajomość rzeczy przy chwytaniu 
Źródeł i budowie komory źródlanej. Wszelkich bowiem 
dołożyć należyć starań, ażeby szczelin nie rozszerzać ; 
gdyby zaś to ze wzgledów technicznych podczas roboty 
było koniecznem. to należy później szczeliny owe pono- 
wnie do pierwotnych rozmiarów doprowadzić. Wobec 
tego też nie należy roboty przy budowie komory źró- 
dlanej oddawać w przedsiębiorstwo, lecz wykonać je we 
własnym zarządzie, pod kierunkiem sumiennego i do- 
świadczonego inżyniera, 

5. że z powodu bardzo znacznej odległości źródel 
zachodzi dla miasta, jako twierdzy pierwszorzędnej, w ra- 
zie wojny biebezpieczeństwo przerwania wodociągu przez 
nieprzyjaciela. Należy wiee w razie budowy wodociągu 
regulickiego za wczasu postarać się także o wodę na 
czas oblężenia. Najodpowiedniejszym do tego środkiem 
byłoby zasilanie wodociągu wodą z Wisły albo też wodą 
gruntową z Giebułtowa. 

Ponieważ atoli przewidzieć nie można czasu wojny, 
to należy w porę pomyśleć o budowie albo stacyi pom- 
powej i filtrów nad Wisłą, albo też zbudować wodociąg 
z Giebułtowa; robót tych bowiem nie można wykonać 
w chwili ostatniej. 

6. że dwudziałowy zbiornik główny wystarcza, że 
wykonać go można bez obawy z materyala mięszanego 
t. j. z kamienia łamanego z okładką z cegły od wuę- 
trza. 

Co do prawdopodobnych kosztów budowy nie podał 
P. Salbach cyfer żadnych, a to dla uiezuajomości miejsco- 
wych cen robotnika i nateryałów. 

Najważniejsze te punkta orzeczenia p. Salbacha, zło- 
żone w lipen 1890, spisałem z pamięci o tyle, o ile je 
sobie po tak długim czasie przypominam, samego bo- 
WIEM orzeczenia nie mam pod ręką, albowiem znajduje 
SIĘ Wraz % wszystkiemi aktami u referenta komisyi wo- 
dociągowej prof. Dra Domańskiego. 

Widzimy z tego, co przytoczono, że nowego nam 
p. Salbach właściwie nie nie powiedział; mimo to orze- 
TED Jest bardzo cennym dokumentem, gdyż 
potwierdza wzupełności tylekrotnie wypowiedziane 


zdanie techników krajowych o wodociągu regu- 
liekim. 

Zdawałoby się, że skutkiem tego zaufanie do techni- 
ków krajowych wzrośnie, snać jednak o świadomość 
przyczyn i skutków nie tak łatwo, skoro powzięto nie 
uzasadnioną niczem myśl oddania pracy nad szczegóło- 
wym projektem wodociągu regulickiego p. Salbachowi 
w przedsiębiorstwo. Zastrzegając sobie omówienie tej 
kwestyi na razie na później, śmiem twierdzić, że orze- 
czenie powyższe, zgodne z zapatrywaniami techników 
zasiadających w komisyi, powinno było zniewolić do su- 
miennego zastanowienia się, czy też budowa wodociągu 
regulickiego w takich warunkach jest dla miasta pożą- 
daną, lub też czy nie narazi ona miasta w krótkim cza- 
sie na bardzo dotkliwe straty. Stało się jednak inaczej, 
bowiem Komisya wodociągowa nie tylko, że się nad do- 
niosłością orzeczenia p. Salbacha gruntownie nie zasta- 
nawiała i. zamierza oddać mu opracowanie projektu 
szczegółowego za wynadgrodzeniem 9000 zł., lecz pomija 
nawet otrzymane dwa rozporządzenia e k. Komendy 
Ie korpusu, które sprawę wodociągu regulickiego w od- 
miennym zupelnie, a bardzo niekorzystnem, przedstawiają 
świetle. 

Otóż reskryptem z d. 13 maja 1890 Nr. 2278 
oświadcza wymieniona Komenda na mocy rozporządzenia 
e. ik. Mumisterstwa wojny z d. 5 maja 1890 Nr. 1668, 
iż ze względu na ogromną doniosłość sprawy wodocią- 
gowej ze stanowiska wojskowego, byłoby także w ogólnym 
interesie bardzo pożądanem, gdyby wszystkie części 
składowe przyszłego wodociągn leżały zupełnie bezpie- 
cznie wewnątrz fortyfikacyj krakowskich. Zarazem uprasza 
wymieniona Komenda Prezydynm Magistratu o podanie 
i uzasadnienie powodów, jakie zniewalają do sprowadzania 
wody z poza obrębu zewnętrznego fortylikacyj, — 
Referent komisyi wodociągowej prof. Dr. Domański 
zredagował odpowiedź w tym samym duchu, jak rzecz 
w urzędowem sprawozdaniu „Zdanie sprawy ete.“ przed- 
stawił, tj. że w najbliższym obrębie Krakowa dobrej 
wody absolutnie nie ma, że więc koniecznie przyszły 
wodociąg li tylko źródła regulickie mogą zasilać. W skutek 
tego wystosowała e. i k. Komenda I° korpusu ponowny 
reskrypt z d. 24 lipca 1890 r. l. 3745 do Magistratu 
miasta Krakowa, w którym oświadcza, że e. i k. Mini- 
sterstwo wojny w razie wykonania wodociągu reguli- 
ckiego, ze stanowiska wojskowego, widzi się zniewolonem 
przedewszystkiem nalegać na to, (darauf zu dringen) 
ażeby po wykonaniu wodociągu utrzymywano także 
wszystkie istniejące studnie bez przerwy (unaus- 
gesetzt) w zupełnie dobrym stanie. Zarazem wzywa 
rzeczony reskrypt Magistrat miasta, ażeby powyższe w y- 
raźne żądanie zarządu wojskowego zecheiał przyjąc 
do wiadomości, jakoteż ażeby zechciał oświadczyć się w jak 
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sposób zamierza temu żądaniu zadosyć uczynić i jaką 
zarządowi wojskowemu może w tym względzie ofiarować 
rękojmię. Aby jednak niebyło żadnej wątpliwości, że 
c. i k. Ministerstwo wojny tem rozporządzeniem obejmuje 
wszystkie studnie, zakończa wymieniona Komenda 
reskrypt swój uwagą, iż się samo przez się rozumie, 
że zarządzenie powyższe odnosi się również do wszyst- 
kich studzien publieznych. 

Niewiadomo mi jaką odpowiedź wystosował Magi- 
strat do e. i k. Komendy I° korpusu, ani też jaką 
ofiarował gwarancyą; nie musiała ona być jednak bardzo 
zadawalniającą, skoro na ostatniem posiedzeniu Komisyi 
wodociągowej — jak muie o tem zapewniały bardzo poważne 
osobistości — zasiadający w komisyi e. i k. generał hr. 
Geldern oświadczyć miał, aczkowiek w formie nie urzę- 
dowej, zarząd“ wojskowy tylko w takim 
razie dla wojska pobierać będzie wodę z wo- 
dociągów, jeżeli miasto wybuduje wodociąg 
zupełnie pewny, któregoby nieprzyjaciel 
w razie oblężenia uszkodzić nie mógł. 

Obydwa te reskrypta e. ik. Komendy I korpusu, 
które w razie koncesyonowania wodociągu regulickiego 
bezwątpienia stanowczo na szali zaważą, ani też ostatnie 
oświadczenie, aczkowiek nie urzędowe, tak kompetentnej 
osobistości, jak hr. Geldern, nie sprzeciwiają się wpra- 
wdzie wprost budowie rzeczonego wodociągu, wyma- 
gania jednak w nich zawarte są tak dotkliwe i ostre, 
i narazić mogą gminę miasta Krakowa na nieprzewi- 
dziane koszta i znaczne straty tak, że Rada miasta 
gruntownie zastanowić się powinna, czy i o ile w obec 
tych wymogów wodociąg regulicki może być reutownem 
przedsiębiorstwem, nawet gdyby dla innych powodów nie 
przedstawiał się jako ryzykowny interes 

Reskrypta nadmienione i owo — poufne wprawdzie — 
oświadczenie nie wywarły jednak skutku żadnego, a 
komisya wodociągowa zajmuje się dalej wodociągiem re- 
gulickim i uchwala zaproponować Radzie miasta dalsze 
na ten cel wydatki tak, jak gdyby rozporządzeń tych 
wcale nie było. 

Znać przekonanie zwolenników wodociągu regulickie- 
go o doskonałości tego projektu tak jest silne, że ani 
przeciwna „opinia wszystkich ze sprawą bliżej obznajo- 
mionych techników krajowych — a to rzee można bez 
wyjątku — ani nawet wyżej przytoczone orzeczenie takiego 
specjalisty jak radca bud. Salbuch, ani też wreszcie po- 
wołane obydwa rozporządzenia e. i k. Ministerstwa 
wojny, nie potrafiły w nich żadnej nawet wzbudzić wąt- 
pliwości. 

W obec tego powziąłem myśl porównania wodociągu 
regulickiego z istniejącemi wodociągami w miastach 
cesarstwa niemieckiego, mając dokładne ku temu urzę- 
dowe daty, a to w nadziei, że takie porównanie dostarczy 


że 


sposobności przekonania się, czy wodociąg regulicki 
w istocie zasługuje na zajęcie się nim za każdą cenę, 
a więc, czy postępowanie i zapatrywania większości 
komisyi wodociągowej, a właściwie jej referenta, jest 
właściwem i usprawiedliwionem. 

Przystępuję zatem do drugiej, a właściwej części mej 
pracy, pozostawiając bliższe omówienie i rozpatrzenie 
doniosłości powołanych wyżej reskryptów e. i k. Ko- 
mendy I° korpusu na później, gdyż obfitą do tego 
w dalszym ciągu będę miał sposobność. (0. d. n.) 
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NOTATKI TECHNICZNE. 


— Elektryczne zapalanie płomieni gazowych w wo- 
zach kolejowych. Na kolejach pruskich zaprowadzono 
takie urządzenie w następujący sposób: 

Pod każdym wozem znajduje się mała skrzynka, 
przez którą dla każdej w wozie znajdującej się lampy 
przeprowadzono przewód druciany, który jest przecięty 
nad palnikiem tak, że oba bieguny są na przeciw siebie 
w odstępie 12 mam. Przez otwarcie kurka palnika prąd 
przebiega po przewodzie drucianym z małej przenośnej 
bateryi. Odnośny robotnik przystępuje z tą baterya do 
poprzednio nadmienionej skrzynki i powoduje połączenie 
zapomocą znajdującego się na bateryi klucza, który 
wprowadza w odpowiedni otwór skrzynki. W skutek 
przeskoczenia iskry z jednego na drugi biegun zapala 
się płomień. Takie zapalenie znacznie przewyższa szyb- 
kością dotychczas używany sposób, przy którym robotnik 
musi wyłazić na dachy wozów. (D. - B. - Z.) 

— Polewa na kafle. Na posiedzeniu sekcyi che- 
micznej w Tow. pop. przem. i handlu w Warszawie 
miał p. Lepperta odczyt o fabrykacyi polewy na kafle. 

Mowca przedstawił spostrzeżenia zebrane przeważnie 
w zakładach zagranicznych i opisał szczegóły procesu 
fabrykacyi polewy, która jest stopem krzemianów ołowiu 
i cyny z dodatkiem soli sodowych i domieszką mniej 
ważnych składników. Proces fabrykacyjny polewy da się 
podzielić na trzy działy: 1) przygotowanie tak zwanego 
popiołu czyli mięszaniny tlenka ołowiu i cyny, 2) sta- 
pianie w piecach płomiennych i 8) mielenie i szlamo- 
wanie otrzymanego stopu. Wybór materyałów surowych 
gra tu bardzo ważną rolę, produkta te muszą być wolne 
od domieszek, któreby nadawały polewie inną barwę lub 
odcień niepożądany. (Przegl. — Tech.) 

— Spostrzeżenia na angielskich i belgijskich ko- 
lejach. Podział czynności służbowych jest bardzo od- 
powiedni, wymaga mało personalu pomocniczego I mało 
pisaniny. Trzy główne działy służby są od Siebie od- 
dzielone wedlug zasady podziału pracy 1 są samodzielne 
aż do czynności kierującego urzędnika. Służbę sygna- 
łową i zwrotniezą spełnia samodzielnie budnik; nie ma 
żadnego rozkazu ze strony odpowiedzialnego urzędnika 
stacyi. Zauważono chyżość jazdy pociągu o 86 osiach 
na długich 1:200 wzniesieniach 70 km., na równinie 
do 95 km. (Z. d. Vereins. d. Img.) 


— Elektryczna miejska kolej w Buda-Peszcie zo- 
stała zbudowana przez Siemensa i Halskego. Podziemny 
przewód prądu odbywa się w betonowym kanale, który 
ciągnie się pod jedną szyną toru. W ruchu są obecnie 
trzy linie; razem 8:3 km. długości. 
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F. Kucharzewski Bibliografia polska techni- 
czżno-przemysłowa. Warszawa. Nakład „Prze- 
gladu Technicznego“ 1892. Zeszyt I str. 40. 4°. 

Zeszyt pierwszy tej pracy pojawił się na półkach księgarskich 
i zawiera spis dzieł autorow polskich, o treści co do miar, wag 
i tablic liczbowych, następnie z zakresu geometryi stosowanej, me- 
chaniki i młynarstwa. Dalsze zeszyty mają zawierać działy nastę- 
pujące: jedwabnietwo, pszezelnietwo, wełniarstwo, leśnictwo, ro- 
ślinoznawstwo, górnictwo, hutnictwo, budownictwo, rzemiosła bu- 
dowlane, budowy dróg i mostów, drogi żelazne, hydrotechnikę, 
wojskowość, przemysł chemiczny, cukrownietwo, piwowarstwo, go- 
rzelnictwo, ekonomię przemysłową i t. d. a zarazem tytuły arty- 
kółów pomieszezonych w czasopismach technicznych polskich. Wy- 
kaz jest zestawiony chronologicznie tak ksiażek, jak i artykułów 
od najdawniejszych czasów do r. 1874. Prenumeratę po cenie 
zniżonej. 2 Rs. z przesyłką dla Czytelników naszego Cza- 
sopisina przyjmuje Redakeya. R. M. 


F. Uppenborn. Festschrift fiir die Versam- 
mlung deutscher Stadte-Verwaltungen. Aus Anlass 
der internationalen elektrotechnischen Aus- 
stellungen zu Frankfurt a. M. 26 bis29 Aug. 1891. 
Minchen. 16 Mark. 

Z okoliczności przeszłorocznej międzynarodowej wystawy ele- 
ktrotechnicznej w Frankfurcie pojawił się pamiętnik pod powyż- 
szym tytułem, w którym znajduje się bardzo zajmujące zestawienie 
wykonanych urządzeń oświetlenia elektrycznego miast. 

Wielką wartość mają załączone tabele statystyczne 27 stacyj 
centralnych. w których szczegółowo podano: nazwisko zamawia- 
jącego i wykonawcy, czas wykonania, rozległość, system i rodzaj 
kotłów, maszyn, akumulatorów. dynamo i t. p. 

Ten pamiętnik należy uważać, jako uzupełnienie podręczników 
o urządzaniu oświetlenia elektrycznego. s JĄ 


Schäden an Dampfkesseln. Heft I Schiden 
an Locomotiv- und Locomobil-Kesseln. Heraus- 
gegeben und verlegt vom Oest. Ing. und Archi- 
teeten- Vereine. Wien 1891. fi. 1.20. 6 Bogen 4°. 
Mit vielen Holzsehnitten. 

Konmisyn wybrana z grona Towarzystwa wiedeńskiego musiała 
się dosyć napracować i namozolić, ażeby wydać pierwszy zeszyt: 
„O uszkodzeniach kotłów“, w tak obszernem i starannem opraco- 
waniu. Dzieło to, po wydaniu dalszych zeszytów, będzie miało 
wielką wartość dla techników, a co spodziewać się można po treści 
pierwszego zeszytu 

Uszkodzenia kotłów są to tajemni niszczyciele ruchu maszyn. 
Można je porównać z ehorobą skrytą, która wpierw organizm zni- 
PA E nim jej symptoma spostrzeżono i potrzeba wielkich wy- 
sitków w umiejętnej dyagnozie, ażeby z poprzedzających objawów 
poznać niebezpieczeństwo przed czasem, kiedy jest już jest zapóźno. 
Eksplozye kotłów zwykle są tak niespodziewane i tak straszne 


w swoich skutkach, że skłaniają do licznych i ścisłych badań tak 
przyczyn, jak i skutków przy sposobności każdego wypadku. 

Ta praca pomija wszelkie teoretyczne obliczenia, leez opiera 
się na bystrych badaniach, których wyniki ze wszystkich znanych 
wydarzeń zestawiono w następujących grupach. według konstrukcyi 
i przyczyn: 1. Zmiana kształtu, 2. Zniszczenie, 3. Złamanie, pę- 
knięcie i t. p, 4. Wady w maieryale, 5. Brak nadzoru, 6. Mecha- 
niezne zużycie. Materyał zbadany jest zestawiony szematycznie 
w czterech oddziałach: 1. Zmiany kształtu (uwidocznione na ry- 
sunkach), 2. Przyczyny, 8. Następstwa, 4. Zapobieganie i naprawa. 
W ten sposób rzecz cała jest przedstawiona nadzwyczaj przeglą- 
dowo i przystępnie. 

Dodatek zawiera jeszcze wiele pożytecznych wiadomości co do 
sposobów badania kotłów, ich czyszezenia i naprawiania. 

Dziełko to, nadesłane przez Towarzystwo wiedeńskie archi- 
tektów i inżynierów, znajduje się w Redakcyi do użytku Członków 
Towarzystwa. 


KRONIKA BIEŻĄCA. 


Konkursa. — Zarząd miasta Steyr rozpisał konkurs 
na projekt hali przemysłowej na plaeu Karola Ludwika. Projekt 
z szczegółowym kosztorysem należy nodesłać do 30 Kwietnia b. r. 
Nagroda pierwsza: 400, druga: 300 i trzecia: 200 złr. Program, 
plan sytuacyjny, niwelacyą i ceny jednostkowe można otrzymać 
w urzędzie budownietwa miejskiego. 

— Towarzystwo gimnastyczne w Libercu (Rei- 
chenberg) rozpisało konkurs na projekt hali gimnastycznej i wy- 
znaczyło nagrody: 300, 200 i 100 złr. Termin do nadsyłania 
projektów oznaczono ns 9 Kwietnia b. r. Koszta budowy nie mogą 
przenosić 45000 złr. Program budowy można otrzymać od zarządu 
Towarzystwa gimnastycznego. 

Licytacya. Magistrat krakowski rozpisał publiczną licytacyą 
na wykonanie budynków dla Zakładu kontumacyjnego w Prądniku 
białym, która odbędzie się w Urzędzie budownietwa miejskiego 
dnia 7 marca b. r. o godz. 12 w południe. 

Różne. — Za staraniem Komitetu redakcyjnego naszego Cza- 
sopisma odbędą się w Krakowie w bieżącym miesiącu odezyty 
publiezne na cel wydawnietw technicznych, a mianowicie: 

4 marca dyrektora J. Rottera „O rysunku postaci ludzkiej“, 
(objaśniony rysunkami), 

11 marca inż. W. Wdowiszewskiego „Artyści krakowscy 16 
wieku“. 

18 marca prof. J. Zawiejskiego „O urzadzeniu sceny w nowym 
teatrze krakowskini*, 

23 marca dyrektora gazowni mieiskiej M. Dabrowskiego „O no- 
wych postępach w dziedzinie techniki gazowej“ (z doświadczeniami). 

— Kolej wązko-torowa Słotwina-Okoeim. Mi- 
nisterstwo handlu udzieliło pozwolenia Janowi z Okocima Gótzowi 
właścicielowi dóbr na rozpoczęcie technicznych robót wstępnych 
do budowy kolei wązko-torowej ze stacyi Słotwina do browaru 
w Okoeimie, w myśl przepisów i na czas sześciu iniesięcy. 

— Nowa kolej lokalna. Firma E. Gross i Sp. we 
Wiedniu stara się o pozwolenie rozpoczęcia technicznych robót dla 
budowy kolei lokalnej o torze normalnym, któraby wychodziła z je- 
dnej ze stacyj pomiędzy Płuchowem i Jezierną (b. kolei Karola 
Ludwika) i zdążała przez Dzurzyn (kolei państw. Stanisławów-Hu- 
siatyn) do Zaleszezyk. Przedłużenie ewentualne tej linii dochodzi- 
łoby do dogodnie pożożonej stacyi b. kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
pomiedzy Kołomyja, a Czernioweami. 


Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus. 
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ZEETERZWE CZESNE YM 
sekdes- 


FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 
w DEBNIKACH (pod Krakowem) 


JÓZEFA NIEDŹWIECKIEGO i SPÓŁKI $ 


poleca swoje wyroby kaflarskie, 


wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścicielom domów. 


Cenniki na żądanie franco. 124 (10 -3) 


ZRKKRKRYRRARNKKYRERKARRRKRNRRKKKKKKKKE 


IG. GRIDL 
Palmenhaus k. u. k. Hof-Eisenconstructions- Werkstätte, 


Schlosserei und Brückenbau-Anstalt 
Wien V, Bacherplatz 3. 

Specialist in Glashäusern, Paimenhäusern, Orangerien 
u. Wintergärten, Treibkisten. Mistbeetfenster ete. 
Dach- u. Deckenconstructionen nach allen Systemen, 
Strassen- u. Eisenbahnbrucken, gewalzte u. genietete 
Träger, schmiedeiserne Glockenstuhle, Theater-Cour- 
tinen, complete Theater und Biihnen-Einrichtungen 
durchaus in Eisen und vollkommen feuersicher; Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren Dachern, Wanden und 
Decken, eiserne Fenster- u. Ihirverschliisse, Veran- 
den, Vordächer, Balcone, Hofüberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Zierlichten. Gänge, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Sävlen, Shegensprossen, Cande- 
laber etc. 


im botanischen Garten des k. k. Lustschlosses zu Schönbrunn, 


Erbaut im Jalre 1882 Zeichnungen u. Kostenvoranschläge werden auf Wunsch 
k i RE angefertigt. 150 (12—2) 


Pracownia wyrobów budowlano- i artystyczno-Ślusargkich 


7. Wasilkowski 
Przedsiebiorca robot asfaltowyci 


w Krakowie, ulica Wolska I. 18, BK. p. 


KAROLA SZCZURKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 

objałem kierownietwo pracowni po mol Ojcu. który ja prowa- 

dził przez 45 lat i zjednał sobie ogólne zaufanie P. T. Publiez- 

ności. Polecam się przeto Szan. P. T. Publiezności, ażeby mię 

takimi samymi względami, jak mego Ojca zaszczycać raczyła. 
z 


gF Ceny przystępne. Mż 148 (24-2) 
Wykonanie staranne w terminie I z gwarancyą. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 
Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki .asfaltowe. 


Dwadzieścia lat praktyki! 136 (24—3) 


JAN TOMBIŃSKI — | apignnik i kamientołomy miejskie 


rzeżbiarz-artysta 
w Podgorzu 


Kraków, Dolne Młyny 1. 21l, 
produkując wapno skaliste, miał wapienny, kamień budo- 


wykonuje 

wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie, 
w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 
umiarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych 

ilościach. 
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 
i Filia urządzona w Krakowie Groble Nr. 7. 


Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 
potrzeby i zaraz. 147 24—2) 


wszelkie artystyezno-rzeżbiarskie roboty w kamieniu. 
marmurze. gipsie. terakocie. drzewie. dla kościołów 
i domów prywatnych. a zatem dekoracye budo- 
włane zewnętrzne i wewnętrzne. figury, oftarze. 
nagrobki itd. 
Poleca się pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowineyi do wykonywania stylowych 
ornamentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu. 


AES Ceny najniższe. QE 12? 12—% 
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LIBAN i EHRENPREIS 


w PODGÓRZU przy KRAKOWIE, 


KAMIENIOLOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMFORDA 


poleca swój 


FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO 


po cenach umiarkowanych. 


101 (24—23) 


Wiadomości udzielają LIBAN i EHRENPREIS w PODGÓRZU. 


Pracownia Blacharska 


KAROLA HRYNIEWIECKIEGO 


w Krakowie, ul. Szpitalna I. 24, 
wykonuje: 


pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
kuchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha- 
niczne i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p. 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24 —3) 
Przy pewnych warunkach wypłata na raty. 


FRANCISZEK BARTIK 


PAROWA FABRYKA PILNIKÓW 


w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 22 


wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—24) 


NE PILNIKI Gm 


jakoteż podejmuje się nasiekiwania starych. 


Poleca się fabrykantom, ślusarzom ete. ręcząc za dobry wy- 
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 


MICHAŁ SZCZYRBUŁA 


majster kamieniarski 
w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4 


prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cenach umiarkowanych i ku zadowoleniu 

pracodawców. 123 (24—5) 


——— ŻE EF 


Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych. 


ROMAN SILBERBACH 


PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE 


wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio- 
trwałą, jako też dachówką. 125 (26—4) 


po cenach najumiarkowańszych. 


Fabryka Portland-cementu i wapna hydraulicznego 


BERNARDA LIBANA i Spółki 


w PODGÓRZU 


poleca wyrób Portland-cementu, 


którego badania dokonane przez Towarzystwo techniczne krakowskie wykazały: 1) że skład jego odpowiada 

składowi dobrych portland-cementów; 2) że jest zupełnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żuzli i t. p.; 

9) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mięszaninie 1 cz. cementu i 3 ez. piasku wykazały wytrzymałość : 

po ć dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 em. Czysty cement okazał wytrzymałość : po 7 dniach 
57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 em. 


Na podstawie powyższych badań uznano, że portland-cement firmy B. LIBAN i Spółka zadość 


czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 


143 (24—3) 
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Zarzad cegielni parowej 
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH 


FIRMY 


MAURYCEGO BARUCHA 
w Łagiewnikach pod Krakowem 


pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku cegły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej jak również i patentowej dachówki falcowej 
pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym, doborowego materyału 
i wytrwałości, "wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 
dachu gontowego się równa. 

Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 
biało i ciemno szklonych, tak gładkich jak i formowych 
kucheń różnokształinych, według życzenia P. T. zama- 
wiających. 

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj- 
muje biuro Maurycego Barucha w mlynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wysćla wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 100 (24—23) 


W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów) 
poleca 126 (23—-4) 
po cenach umiarkowanych 


WAPNO SKALISTE 


gaszone i nawozowe, 


uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. ** jako 
najlepsze wapno galicyjskie. 


ARTYSTYCZNA PRACOWNIA STOLARSKA 


Ś TANISŁAWA SETKOWIGZA 


Kraków ulica Floryańska l. 34. 
podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzacych. tak 
meblowych jak i fabryeznych. 135 (24—3) 
Przyjmuje zamówienia na roboty w miejscu i na prowineyi. 
Wykonanie staranne. Ceny niskie. 
Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju. ale i za granicą 
polecam moja pracownię Szanownej P. T. Publiezności. 


4 szacunkiem STANISŁAW SETKOWICZ. 


'Telegramy : 
„ENDHORN* WIEN. 
-631- 

Srebr. medal zasługi 


T = 


Telephon 766. 


-ii 


Srebr. medal zasługi 


134 (24—5) 


Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w WIEDNIU, EEE. Apostelgassc 26—32, 


II. Zwischenbriucken 


dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukeyj żelaznych do budowli jak: 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, 87 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijaj 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty 

nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny k 


konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
szop 1 stajen; bramy posuwającu 
acym je, zasłony mechaniczne, 
grobowe, latarnie i krzyże — 
olejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do 


wychodków, poręcze do schodów i t. p. 


dla pp. ślusarzy wykonywują projekta I kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 
g~ Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. BĘ 
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|. | ALBIN BEYM en 
i KRÓL, UZNA N N i w Sułkowie pod Wieliezką 


PIENIĄŻEK 
właściciel kamieniołomów 


dawniej 141 (24— 3) 


ślusarz W SOBOLOWIE F. Gronemejer 
> 7 | dostarcza kamienia wszelkich rozmiarów 3 
przy ulicy Sławkowskiej |. 6. NOTE w Krakowie 
w KRAKOWIE, schodów, płyt, kolumn, obramowań ul. Floryańska L. 11 
EET ZYJE i i okien z najlepszego pias- 3 
wykonuje 138 (24—5) drzwi i o 
| | ARÓW SKŁAD 
wszelkie wyroby ormamentacyjne Główną zaletą kamieniu jest wytrzyma- : 
3 łość na zmiany atmosferyczne, czego dowodem 
z kutego żelaza mosty i budowe wodne na linii kolei Karola 
„ATW? KOJ T ozn Ludwika. m RT E 
jakoteż podejmuje się robót budowla- 7 powodu ładnego koloru i trwałości «i SIA ecke śe: , 
nych i reparacyj. nadaje się szezególnie do budowli monumen- oszkienia kościołów, pałaców i budynków, 
TAY SS ainia na 16 do 22 zir. za KA BZ < jak również reparacyj tychże. 
© st O je1 5 22 zir. Z . sz. la 
SANGS a manasnanancnnnannnnnaai 


W dniu 15 listopada 1890 otwartą i w ruch puszczoną zostala 
pierwsza w Krakowie 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


BRACI MURANYI 


przy ulicy Dajwor. 

Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urzadzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie. jakoto: 
posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału 

po najprzystępniejszych cenach. 127 (24—5) 


ZAKŁAD STOLARSKI ROMAN SILBERBACH 


ANTONIEGO NIEDZIELSKIEGO skład wszelkich artykułów budowlanych 
w Krakowie, ul. Dietla 1. 103 | FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH, 


poleca: 


od strony ul. Wielopole POR uli. L A N D = C E M E N T 


1 L opolski, szczakowiecki. 
W ykon uj e wszelkie wyroby wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion- 
t a | w kowe głazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski, 
należące do Zakresu stolarstwa posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
, felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące 
138 (6—4) artykuły. 128 (26—5) 


C. k. uprzywilejowana Fabryka 


MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI 


pod firma 


L ZAKELENWNIKW S KK I 


W KRAKOWIE, 


wykonywa kotły parowe, rezerwoary, machiny parowe. narzędzia rolnicze, narzędzia wiertnicze kanadyjskie, pompy wszelkiego rodzaju do 
wody i innych płynów, odlewy budowlane, młyny i tartaki, gorzelnie. 


Krochmalnie najlepszego systemu podług Uhlanda. 105 (24—23) 
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KLAN STOLARSKI 
braci LigęZÓW 


Kraków, 
w Krakowie, 


ulica Bracka 1. 13 


wykonuje wszelkie roboty stolarskie. 


Specyalność zakładu: 


Ramy wszelkiego gatunku. 
137 424—3) 


KOKS GAZOWY 


do kuźni, opalania mieszkań, 


różnego 


wysuszania nowych domów, 


po 55 ct. za cetnar cłowy 


z dostawa do domu w Krakowie, w workach 
plombowanych, z rabatem aż do 15°% przy wię- 


kszych naraz zamówieniach sprzedaje 


larząd gazowni krakowskiej 


130 (23—4) 


HENRYK i ARTUR LORIE 


w Krakowie, przy ul. św, Gertrudy l. 14, 
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 


i Fabryka wyrobów betonowych 


polecają na nadchodzący sezon budowlany : 


Portland cement 


opolski, szczakowiecki, podgórski i krajowy, wapno 

polmerskie i kufsteinskie; rury steingutowe glazurowane 

zewnątrz i wewnątrz, papę dachową i izolacyjną, ter 

do smarowania dachów, gips murarski i trzcinę sufitową, 

dachówkę ogniotrwałą i łupek angielski, posadzki cemen- 
towe, steingutowe itp. 


po cenach nader umiarkowanych. 97 (24—24) 


Skład i pracownia 
wyrobów blacharskich 


W. KOSYDARSKIEGO 


(wprost odwachu |. 


Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi. 
Dostarcza waterkhloset 


106 (24—23) 


KAROL GRAFF 
w Krakowie 


przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
PRACOWNIA 


wag dziesiętnych. 


Rynek L. 24 


pokrywa dachy cynkiem. miedzią, 
łupkiem ręcząc za robotę. 


Przyjmuje 107 (24—23) 
wszelkie reperacye 
w zakres ten wchodzące. 


dzaju. 
tac Ceny umiarkowane. 


| szan. pp Budowniczym, Imżynierom i Gospodarzom 


zalecamy 


OMOLE GAZOWĄ (ter) 


jako cenny materyał do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych, (papowych) i gątowych, oraz 
do ulepszenia bruków. 


Cena stosownie do ilości zamówionej 


od 8 do 8 centów za Kilogram. 


Zamówienia przyjmuje i wszelkich technicznych wyjaśnień 
chętnie udziela 131 (23—4) 


ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ. 
FABRYKA 


WYROBÓW BETONOWYCH 


Bióro i skład wszech potrzeb technicznych. 


Wyrabia płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do bu- 
dowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny beto- 
nowe do kanałów, kanały wszelkich rozmiarów. muszle pod rynny, 
nagrobki, słupy graniczne, schody, płyty cokołowe i gzymsowe, ba- 
seny do fontann, zbiorniki na wszelkie ciecze. 
Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


Ma na składzie: 
Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry. „zamknięcia 
hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, materyały przeciw wilgoci i t. d. 


M. ZIELENIEWSKI 


INŻYNIER. 102 (24—23) 
w Krakowie, Grzegórzki 23. 


Nakładem Krak. Tow. Technicznego. 


"W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie. 


